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Ecnc zamachu] na Krota Humberta.
Ruch wyborczy.

B iała . W Porąbie kolo Kęt odbyło K.ę w 
niedzielę zgromadzenie wyborcze, zwołane przez 
atojaluwc?yków. Zebraniu przewodniczył poseł 
Fijak. Zgłoszono trzy kandydatury: dra Liobji, 
adwokata z Krakowa, Migdała włościanina z 
Rybakowic i Jana Gałuszki, wójta z Porębki. 
W  próbnem glosowaniu otrzymał Gałuszka 25 
głosów, dr. Dobija 15, M.gdai aui jednego. Po­
mimo tego rezultatu głosowania po zgromadze­
niu zebrali się wójtowie i wyborcy na poufną 
naradę i uchwalili wysłać do Es Stojaluwsk.e- 
go pismo, w ktorem domagają się sianow 'zo 
j ostawienia kandydatury dra Dobiji.

Brzękany. Rusini z kurji miejskiej Drze- 
żańskiej postawili kandydaturę dziekana brze- 
żańskiego ks. Korduby. Wobec atol) dra Scuai- 
tzla, dotychrzasowego posła, który ponownie 
kandyduje, ks. KorduLa nie m a żadnych szans.

Grybów . W e czwartek 8 b. m. odbędzie 
się tu zgromadzenie wyborcze, na którem prze­
mawiać będzie tir. bobrowski, wlaśdciel dóbr 
Bogoniowice.

Limanowa. Zwiąże* chł ipski post wil w 
powiecie Limanowskim z kurji wiejskiej kandy­
daturę p Jana Marszałkuwicza wlaśc. dóbr ze 
Stronia, przeciw dotychczasowemu posłowi z 
ługu okręgu hr. Antoniemu Wodzickiemu.

Lw ów . W stowarzyszeniu katolickich ro­
botników , Jedność* odbyło się onegdaj liczne 
zebranie członków, w sprawie wyboru posłów 
do sejmu z m. Lwowa. Uchwalono w zasadzie 
Dopierać wybór 3 posłów z inteligencji, dalej 1 
przemysłowca, i nandlowra i, 1 robotnika. W y­
rażono życzenie,1 aby nie wybrano ani jednego 
żyda, natomiast aby wyDrano jednego Rusina. 
Na pierwszem miejscu postawiono kandydaturę 
prof. dra Rydygiera, przyczem omawiano i in­
ne kandydatury — co do których stanowcza 
decyzja nastąpi później.

M ościska. Z kurji wiejskiej naszego powia­
tu  zamierza kandydować socjalista ruski dr. 
Mikołaj Hankiewicz

N ow y Sącz. Na zgromadzeniu wvbcrczem, 
odbytem tu w niedzielę w redakcji Z w i ą z k u  
c h ł o p s k i e g o ,  uchwalonu jednogłośnie wezwać 
dotychczasowego posła p. Stanisława Potoczka 
oo ponownego kandydowania i postanowiono 
popierać jego kandydaturę.

Podgórze. Przeciw dotychczasowemu po­
słowi p. Marytwskiemu, burmistrzowi m Pod­
górza, wyłoniła się kandydatura p. Olkuszn.ana. 
obywatela z Wieliczki, byłego urzędnika kole­
jowego

T arnobrzeg . Pesel z kurji wiejskiej tu tej­
szego powiatu br. Zdzisław T a r n o w s k i  zda­
wał dnia 31 lipca w Tarnobrzegu sprawę ze 
swej działalności w sejmie. Puybylo  około 200 
osob, przeważnie włościan. Sprawozdawca zwię­
źle i jasno przedstawił działalność sejmu w o- 
statniem trzechleciu; w tym okresie poseł Tar- 
nowsk’ między innem* zdołał uzyskać uchwałę 
dla swego wniosku o zniżenie z 10 kor. na je ­
dną koronę kary za przekroczenie ustawy wo­
dnej, co dla luunosci. mieszkającej nad rzekami! 
ma wielkie praktycznę znaczenie. Omawiał też. 
poseł i wyjaśniał instytucję kas Kaiffcisenow- 
sfach. Wspomniał też o swym reteracie w o- 
statniej sesji o biurach pośrednictwa pracy, 
które — jak poseł zaznaczył — niewątpliwie 
na najbliższej sesii zostaną uchwalone. Po wy- 
jaśn ieriu  szeregu najważnHjszych dla całego 
kraju uchwał ostatniej secji sejmowej, oświad­
czył poseł przy om aw iarin spraw, ściśle pow.j 
tarnobrzeskiego dotyczących, te jeszcze w He-: 
żącym rozu rozporznie budować szpital po­

wszechny w Tarnobrzegu własnym kosztem ja ­
ko podatek dla powiatu i jego ludności wło­
ściańskiej.

Po wyczerpujące ni sprawozdaniu nastąpiła 
dyskusja; były to wyłącznie wyrazy gojącego 
uznania i poddęki dla gorliwie dbałego o lud 
włościański posła. Wyrażono też z wielu stron 
życzenie, by hr. Tarnowski i aadalj posłował 
z pow. tarnobrzeskiego i na wniosek wójta z 
Gorzyc, p. Grzywucza. udzr łono posiuwi wśród 
oklasków wotutri zaufania, a przewodniczący 
sejmiku dr. Surowiecki serdecznie poazięknwał 
posłowi za orędownictwo dla spraw powiatu, 
jak niemniej za relerat o b urach pracy.

Hr. Tarnowski przemó wii raz jeszcze i 
oświadczył, że jedyną ambicją jego byio pa­
miętać nieustannie, Ze mała własność obdarzyła 
go zaufaniem, a bronić praw jei i doDra za 
pierwszy uważał sobie obowiązek. Staropolskiem 
„Bóg zapłać* pożegnał się poseł z wyborcami 
i takie też pozdrowienie i pożegnanie popłynęło 
z usl wyborców dla posła.

W ieliczk a . W Trąbkach, w pow. wieli­
ckim odbyło sie w niedzielę zgromadzeuie wy­
borcze, zwołane przez p Mieroszowsliiego, wła­
ściciela Biskupic. P, Mieroszowski wygłosił kró­
tkie przemówienie kandydackie i udwolal się do 
zauf»ma, którem cieszy się wśród włościan 
swej okolicy, Nasiępnie przemówił kandydat 
stojałowszczyków inżynift Skołyszewski, t tóry 
atoli w końcu swego przemówienia oświadczy?, 
że a e sta e jeszcze jako Randy dat, gdyż czeta, 
uchwały rady swego stronnictwa. Dwom socja­
listom, któizy byli na tero zgromadzeniu, chłopi 
nie pozwolili mówić.

Syw ieo. W tutejszym powiecie zgłosił swą 
Kandydaturę inżynier Bogucki, właś iciel fabry­
ki sunna w Żywcu. Ks. Hanusiak, którego wy­
mieniano jako kandydata stojałowszczyków na 
puwiat żywiecki, przesłał do pism list z o- 
świ idczemem, iż o m andat się nie ubiega.

P E P E S Z E
U l e g r a f i c z n e  i t e l s t o D i a o n .

Odznaczenie.
W ie d e ń  7 sierpnia. Wiener Zig. donosi, 

że cesarz nadal starszemu komisarzowi powia­
towemu w Trembowli Franciszkowi Ksaweremu 
Sheybalowi z okazji przejście jego w cztsowy 
stan stan spoczynku tytuł starosty.

N ieudałe  zięrom adrnnie.
M o r a w s k a  O s t r a w a  7 sieirpnia. 

Czessi narodowy socjalista, poseł do raay pań­
stwa Sebnal, zwołał na wczoraj zgromadzenie 
wyborcze, celem zdania sprawy ze rwych czyn­
ności poselskich. Na wezwanie to przybyło tyl­
ko dwóch wyborców, wskutek czego zgroma­
dzenie nie odbyło się.

W y p ad k i w Chinach.
P e k in  7 sierpnia. Biuro Reutera donosi, 

że według uchwały posłów, miało wczoraj na- j 
stąpić podpisanie protokołu ich obrad, jednakże 
poseł angielski Safon, onegdaj zawiadomił in­
nych puslow, że protokołu soapisac nie może: 
powód niewiadomy. Konferencję posiów odro­
czono na czas nieograo c/.<my.

L o n d y n  7 sierpnia. W izbie lordów 
oświadczyl Landsdowne w odpowiedz, na zapy-1 
tąpie w sprawie Ghjn, że rząd angielski czuwa 
troskliwie nad interesami handlowy.ni i polity­
cznymi Anglji i niczego w tej mierze nie za­
niecha; n  a,d usiłuje traktować trudne twestje 
sporne między kósia  a Anglja w duchu poje­
dnawczym; u tlad  angielsko-niemiecki nie odnosi: 
się dc Maudżprji

Rzym . 7 sierpnia. Jak donosi Tribuna, 
zaproponował generalny prokurator z Mediola­
nu, aby zaniechano skargi przeciw soólnikoui 
Bresc.ego, z wyjątkiem Ludwika Granottiego, 
który ma stanąć przed sądem przysięgłych.

B ójk i z po lic jan tam i
K o l o s z w a r -  7 sierpnia. Wczoraj przed­

południem powtórzyły się demonstracje zwróco­
ne przeciw policji. Źandarmerja rozprószyła de­
monstrantów. Popołudniu przybyła konnica. 
Od wczoraj zarządzona ostrzejsze środki o- 
strożności.

K o l o s w a r  7 siomn.a. Wczoraj wieczo­
rem i w nocy pokoju nie zakłącono 

P rezy d en t Si»ell w  Iscn lu .
ISChl 7 sierpnia. Węgierski prezydent 

ministrów Szell, który przybył tu onegdaj wie­
czorem, wczoraj o godz 1L prztdpoł. przyjęty 
został nrzez cesarza na dłuższej audjencji, a na­
stępnie uczestniczył w dworskim obiedzie fami­
lijnym.

Dżuma
S y d n e y  (Australja) 7 sierpnia. Według 

doniesienia biura Reutera, wczoraj zmarła tu 
jedna osoba da dżumę.

S tre jk i.
S a n  F r a n c i s c o  7 sierpnia. Próba 

załatwienia sporu między właścicielami i/krętów 
a zjednoczeniem robotnikow dokowych drogą 
sądu polubownego nie udała się. RoDOtmcy 
zgłosili ogólny strejk

E ksplozja ,
F l l a d e l f j a  7 sierpnia. Z powodu eks­

plozji zawaliło sie tu pieć domów. Dziesięć osób 
poniosło śmierć, przeszło 40 jesi rannych. 

Pożar.
B e r l in  7 sierpnia Wczoraj popołudniu 

wybuchł pożar w gmachu wyższej szkoły 
rolniczej. Znaczna część gmachu zniszczona. 
Muzeum oca'ało.

W ie d e ń  7 Sierpnia, Ministerstwo wojny 
postanowno chwile, w której cesarz po man - 
wrach w roku zeszłym w Jaśle, sam przed ze- 
hranem wojskiem odczytał rozkaz dzienny, wy- 
r.żający uznanie armji, utrwalić ku wiecznej 
pamięci i poleciło wymalować akwarelę, przed­
stawiającą tę niezwykłą scenę. Obecnie mini- 
sterstwz wojny wydało rozporządzenie, aby 
akwarela ta, repruduRowana w małym forma­
cie, jak o  pam iąUa tej chwili, umieszczoną zo­
stała we wszystkich izoacfc koszar żołnierski! h.

W ie d e ń  7 sierpnia. Poseł Herold odbył 
wczoraj dłuższa konferencje z drem Koerberem.

B e r l in  7 Sierpnia. flordć.-Allg.-Zcg. do­
nosi, że sekretarz stanu dla Alzacji, PuttSan: r, 
n? własne żadanie ołrzymal dymisję. Następcą 
jego jest nadprezydent Kóller, w którego m iej­
sce wstąpi szef kaneelarji państwowej bam n 
Wilmowsky.

Cesarzowa wdowa-Frjderykowa.
Zmarła w poniedziałek wieczorem po dłu­

giej ęborobie na raka, wdowa po cesarzu F ry ­
deryku, ma i s  cesa-za Wilhelma, cesarzov.a 
Wiktorja Adelajda Marju Ludwika urodziła się 
w i .  184C Ryła najstarszą córką k-ólewej an- 
gi,elskiej Wiktorj. z jej małżeństwa z księciem 
Roburgiem. Dnia 25 stycznia 1858 i. wyszła 
zp n*ąż :a tsięcii Fryderyka Wilhelma, syna 
ówczesnego następcy tronu pruskiego księcia 
Wilhelma. Książę ^ryde-yk poznaf był księ­
żniczkę podczas wystawy w roku i«51 w
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Londynie i wówczas już, chom z księżniczka 
liczyła zaledwie lat 11, podsunął myśl związku 
powiernik księcia-małżonka, baron Stockmar, 
który tym związkiem pragnął wytworzyć nowy 
węzeł pomiędzy Prusami i Anglją i zbliżyć do 
siebie dwa najpotężniejsze w Europie domy 
protestanckie.

W cztery lata później we wrześniu 1855 r. 
książę Fryderyk udał się do Szkocji i na zam­
ku Balmoral prosił oficjalnie królowę Wiktorję 
i księcia Alberta o rękę ich córki. Książę zo­
stał przyjęty, a wkrótce potem nastąpiły for­
malne zaręczyny. W Anglji wiadomości o tem 
nie powitano zbyt radośnie. Znaczna część 
wpływowych dzienników oświadczyła się prze­
ciw związkowi z członkiem , biednej8 rodziny 
Hohenzollernów. W Prusach natom iast przy­
jęto wieść o zaręczynach z wielką radością. 
Dnia 25 stycznia 18o8 r. odbył się w kaplicy 
zamkowej w Londynie ślub z niesłychaną oka­
załością, a dnia 2 lutego księżna wraz z mę­
żem wyjechała do nowej swej ojczyzny.

Dnia 27 stycznia 1859 r. księżna Wiktorja 
powiła syna, dzisiaj panującego cesarza Wilhel­
ma. Ogółem księżna obdarowała swego męża 
czteroma synami i tyluż córkami, z synów 
jednak dwóch: Zygmunt i W aldemar zmarło 
w młodocianym wieku. Pożycie małżeńskie by­
ło jak najszczęśliwsze, księżna bowiem odzna­
czała się niepospolitemi zaletami serca i umysłu 
i była dla swojego małżonka, gdy został na­
wiedzony straszną chorobą, prawdziwym aniołem 
opiekuńczym

Od dnia 9 marca 1888 r. dzieliła przez 
dni sto ze swoim dogorywającym małżonkiem 
koronę cesarską i królewską. W tym czasie 
odwiedziła Poznań (dnia 9 kwietnia) celem 
przekonania się naocznie o strasznej klęsce po­
wodzi, która dotknęła przedewszystkiem dzielni­
ce, zamieszkałe przeważnie przez ludność pol­
ską i zainicjowania osobiście pomocy. To wiel­
koduszne zainteresowanie się nieszczęśliwymi 
powodzianami obudziło w całem polskiem spo- 
eczeństwie najżywsze dla monarcbini uczucia, 
które zamanifestowały się w sposób iście pod­
niosły.

Po śmierci swojego męża cesarzowa Fry- 
derykowa usunęła się zupełnie z widowni pu­
blicznej i przebywała przeważnie w zacisznym 
zamku Friedrichhof, w którym obecnie dokonała 
swojego żywota.

(Telegramy t Dsient. ba Polsk'^go*).
H o m b u r g  7 sierpnia. Kondolencje tele­

graficzne z powodu zgonu cesarzowej Frydery- 
kowej nadeszły od wszystkich panuiącycb, mię­
dzy tymi od cesarza Franciszka Józefa, króla 
Edwarda, cara Mikołaja, która włoskiego i pre­
zydenta Loubeta.

B e r l in  7 sierpnia. Cesarz Wilhelm zarzą­
dził 6-tygodniową żałobę z powodu śm.erci ce­
sarzowej Fryderykowej. W tym czasie zakazane 
są wszelkie zabawy publiczne i produkcje mu- 
zyk wojskowych.

N o w y  J o r k  7 sierpnia. Okręty niemie­
ckie w tutejszym porcie na znak żałoby wywie­
siły flagi do połowy wysokości.

Dzienniki tutejsze omawiają zgon cesarzo­
wej Fryderykowej, Tribune powiada, że śmierć 
jej okryła żałobą dwa najważniejsze kraje euro­
pejski :. _ ,

K o l o n  Ja. 7 sierpnia. Według Koełw. Volks- 
ztg., papież natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o śmierci cesarzowej Fryderykowej wyra­
ził cesarzowi Wilhelmowi telegraficznie kondo- 
lencję w gorących doweh.

S t a m b u ł  7 sierpnia. Sułtan telegrafi­
cznie złożył cesarzowi Wilhelmowi kondolencję.

B e r l in  7 sierpnia. Zwłoki cesarzowej 
Fryderykowej złożone zostaną obok zwłok jej 
męża w Poczdamie w „irsze pokoju. Dzień zło­
żenia zwłok i program pogrzebu nic zostały „e- 
szcze ustalone.

P e t e r s b u r g  7 sierpnia. Gar Mikoihj 
przyjął wczoraj na osobne audjenr-i nadzwy- 
czi j iie poselstwo sułtana marokkańskiego, które 
przywiozło mu pismo odręczne sułtana.

S a n  S e b a s t j a n  7 sierpnia. Królowa- 
rejentka przesłała tebg.-am * kondolencyjne ce­
sarzowi Wilhelmowi i królowi Edwardowi.

B e r l in  7 sierpnia. Z powodu śmierci 
cesarzowej Fryderykowej narządzono trzymiesię­
czną żałobę aworską.

K R O N I K A .
Djarjusz lw ow ski.
Ś r o d a  7 sierpnia.
.Panoram a Racławićka* na placu powystawo 

w jm  od godziny 8 rano do zmierzchu.
T eatr miejski: .Dom  warjatów*, krotochwila. 

Początek o godzinie 7 . wieczorem.

Kalendarz. Środa ( 7) :  Kajetana W . Wschód 
słońca o godzinie 4 minut . '0 , zachód o godzinie 
7 m inut 20

Pogrzeb ś. p. Alfreda Bojarskiego odbył się 
wczoraj przy współudziale licznych tłumów publi­
czności, które pospieszyły, aby oddać ostatnią usługę 
temu zasłużonemu i czcią powszechną otaczanemu 
mężowi. Przybyła .Gwiazda" ze sztandarem, oddział 
straży ochotniczej poż. (Sokół", Tow. im. Kilińskie­
go, del. Tow. uczestników powstania z r. 1863 
i t. d., muzyka Tow. weteranów wojskowych i m u­
zyka ,H arm onji*, która raz jeszcze zebrała się, aby 
odprowadzić do grobu swego długoletniego dyrektora 
i najgorliwszego protektora. Nad grobem, po odpra­
wieniu modłów przez księży, przemówił w krótkich 
słowach, sławiąc zasługi śp. zmarłego, reprezentant 
Tow. młodzieży rękodzielniczej im Kilińskiego.

Z uniweraytetn. P. Ant. Korczak Were- 
szczyński, ze Stasiowej Woli w Galicji, otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

M ianowania. Wydział krajowy zamianował 
ukończonych słuchaczów wydziału inżynierji: Henryka 
Smulikowskiego, Józefa Nowickiego i Karola Edmunda 
Skoflega, praktykantami technicznymi w krajowem 
biurze meljoracyjnem.

Lnatracja robót m eljoracyjnych. P. Mie­
czysław Onyszkiewicz, szef departamentu rolniczego 
w wydziale krajowym, wyjechał wraz z dyrektorem 
biura meljoracyjnego p. Kędziorem, na lustrację pu­
blicznych robót meljoracyjnych. Panowie ci zwiedzać 
będą roboty regulacyjne na Dniestrze i zabudowania 
potoków górskich.

Spłoszeni. Jacyś złodzieje urządzili sobie wczo­
raj wyprawę do szynkurUszera B-rla za rogatką żół­
kiewską. Było to w nocy. Już szuflada, w której 
się znajdowało do 400  koron, miafa pęknąć pod 
dłutem ztodz.ieja, kiedy nagle zbudził się s fn  Lszera 
i narobił alarmu, wobec czego rzezimieszki umknęli.

Awantura o korale. Ogromne zbiegowisko 
wywołały wczoraj po południu dwie kobiety na placu 
Rybim. Niejaka Anna Petymuk, której lat temu 
cztery skradziono korale, poznała je  wrzekomo jako 
swoje na szyji żony robotnika kolejow egoJulji Żerlo. 
Petyniuzowa chciała z Julji zedrzeć korale na miej­
scu, a gay ta nie dała, bo posiadała je  prawn.e jako 
kupione, tedy powstała ogromna awantura, której 
epilogiem był spacer obu kobiet na policję i zdepo­
nowanie nieszczęsnych korali aż do wyjaśnienia 
sprawy

Znaczna kradzież. Do mieszkania p. Mi­
chała Kołpaczkiewicza, rewidenta namiestnictwa do 
brali się wczoraj w biały dzień złodzieje, otwo­
rzywszy drzwi witrychem i skradl: sreb r  i biżuterji 
na 1000  koron wartości.

Pan Z C hajderu. P. Rozalja Bardach owa, dała 
s we mu synowi do zabawki pudełeczko, zapomnia­
wszy o tem, że było tam  30 koron. Mendel, słu­
żący chajderu, spostrzegł u dziecka owe 20 koron 
i oczywiście przywłaszczył je  sobie. Zmieniał je  na­
wet na drobne i ukrył pod podłogą. Niestety sprawa 
się wydała i pan Mendel poszedł do kozy.

Piorun uderzył w tych dniach w bożnicę 
w Bardjowie na Węgrzech i zabił dwóch żydów, 
oraz wnuka bawiącego tam  na kuracji rabina gorli­
ckiego. Halberstama.

Także „mistrz". Sześć mil przebył wśród 
upału, rozbił buzię, stłukł kolano i do smutku do­
szedł szału, bo... nagrody mu nie dano 1 Tak cj - 
idista na wyścigach liść do wieńca ,sł wy" klei... 
Tak w przeróżnych zgjęciach, dygach wysługuje się 
aidei". (Sława" wiedzie dziś go w progi, a naza­
jutrz precz wyrzuca; a cyklista?,.. Traci nogi tytuł 
, mistrza", no... i płuca -

Ładne stosunki. Oficjaliści kalei nadwiślań­
skich wystąpili do zarządu — jak donosi Kutier 
iearseawski — z prośbą o punktualniejsze wypł? 
canie pensji. W  podaniu powiedziano, iż opóźnienia 
raiaiaja pracowników na zatargi z w ości :ielam 
domów, często zakończane przed kratkami sądowemi 
i jednocześni* na stosunki z (kapitalistami*, którzy 
za użyczane drobna sumy, pobierają wysokie pro­
centy

Do skóry bankierów. I w Rosji zaczyna 
być bankierom za ciasno. Z powodu upadku dwóch

banków w Charkowie, onegdaj w nocy, prokurator 
wezwał przez policję do badania człunków zarządu 
banków : handlowego i ziemskiego. Po przeszukaniu 
o godzinie 5 rano, ogłoszono im postanowienie are­
sztowania — o ile nie złożą dziewięciu miljonów 
rubli kaucji. Wszyscy aresztowani, w liczbie ośmiu, 
przewiezieni zostali w zamkniętych karetach ao wię­
zienia i umieszczeni w dwóch w lach. Oto ich na­
zwiska : Kubarski-Pismiennyj, radca haudl. Orłów 
kandydat praw Żurawlew i kupcs I-ej gildji: Golew, 
Abramów, Awiłow, Alczewski i Kukim.

Lewa ręka.
Co winna lewa ręka, że ją  tak ludzkość 

upośledziła ? Dlaczego ją skazano na tak upo­
karzającą bierną rolę ? Czyż inaczej zbudowatyi, 
niż praw a? G i/ż nie ma tak samo pięciu pal­
ców, jak jej siostizyca?

Zbytecznie przestrzega Pismo .lewicę, aby 
nie wiedziała, co esyni prawica*. Ona nic nie 
wie, nic nie umie, nic nie roDi — biedny Ko­
pciuszek !

— Cc robisz? — woła przerażona m atka 
na Bolesia, który przy stole trzyma łyżkę w 
lewej ręce.

— Ty mańkucie niepoprawny! — upomina 
nauczycielka Manię, która zgięta nad blokiem, 
(wystawiwszy koniec jęzzezka na lewo), lec ą 
ręką zamaszyście wyciera kawałkiem gumy źle 
wyrysowaną rozetę.

Możnaby przypuścić o lewicy, że to jest 
wielka dama, której nic roLić nie wolno, gdyby 
nie pogarda, lekceważenie, które ją na każdym 
kroku spotykają.

Czasem, ale bardzo rzadke, byłj dla n, 
wyjątki. Książęta udzielni żenili się czasem na 
lewą rękę (wątpliwy zaszczyt), albo ci, którzy 
nosili szerpentynę u t>oku, kształcili ją cicha­
czem i gdy przysJo do rąbaniny na sejmiku, 
zadziwiali braci-szlachtę, skoro przerzuciwszy 
szerpentynę prawej do lewej, rąbali tem sku­
teczniej.

Dopiero teraz, gdy praca rąk przestaje być 
rzeczą upodlającą, gdy od rzemiosła wymagają 
coraz więcej artyzmu, zwrócono Uwagę, że wie­
kowe zaniedbanie lewej rek', dobrowolne p o ­
zbycie się jej współdziałania jest przecie stra tą  
dla człowieka. Przypomniano sobie, co m ów i 
jeszcze Arystoteles, że ,ręka jest narzędziem 
wszystkich narzędzi, a dusza formą wszystkich 
form* i postanowiono upośledzoną lewicę przy­
wrócić do wszystkich praw.

Kolebką tej, jak i wielu innych restyturyj 
w imię zdrowego rozumu, jest Ameryka, Stany 
Zjednoczone. W szkołach, a zwłaszcza przy n a ­
uce -ysunków, w snycerstwie, w modelowaniu, 
wymaganie równego zajęcia obu rąk, równego 
kształcenia tak lewej, jak prawej, staje się tam 
ogólnem hasłem dydaktycznem.

,Ręk& ludzka — mówi pięknie Gh. Bell — 
,jest tak cudownie utworzoną, tan pięanie zbu­
dow aną, ma tak delikatne, każdym ruchem kie­
rujące poczućie, odpowiada każdemu impulsowi 
woli tak bezpośrednio — jak gdyby sama byta 
siedzibą woli. Jej praca jest tak kunsztowną, 
swobodną i subtelną, że niepodobna sunie 
prawie uprzytomnić, jak cudnie ziożonem jest 
to wszyjtko, co ją  czyni cudowną wykonawczy­
nią ducha. Używamy jej bezwiednie, tak j.ifc 
bezwiednie oddychamy i straciliśmy pamięć ty  h 
moralnych wysiłków, przez które została udo­
skonaloną*.

,1 dlaczegóż — pyta J. Liberty Tadd — 
praca ta, którą prawa ręka spełnia, nie ma bvć 
także przez lewą rękę wykonywana? W wielu 
rzemiosłach, które wymagają zręczności używa 
się obu rąk, a im zręczniejszą jest tu lewa r*- 
ka, tem lepszy sam robotnik*.

I przecnodząc od słusznego spostrzeżenia -  
całkiem po amerykańsku — wprost do czynu, 
wprowadza do swej szkoły rysowanie obydwie­
ma rękami naprzód przez oddzielne ćwiczenie 
prawej ręki i lewej, a potem przez rysowań e 
równoczesne obydwiema na pionowo zawieś; V- 
nych tablicach, szczególniej dla wykonywania 
ornamentów, w których na prawo i na lewo 
symetryczne części się rozwijają.

Znaleźli się tacy, co ruszali ramionami na 
te nowość, jako na dziwactwo Broni się prze­
ciw nim nasz dyrektor filadelfijski.

.Artyści — pisze on — którzy rysunek 
oba rękami uważają za głupotę, mo myślą «> 
tem, że nam idzie o to, ażeoy koniecznie lewą 
ręką rysować lub malować. Powody pasze leżą
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głębiej, są fizjologiczne i wychowawcze. Fizjolo­
giczny powód jest ten, że ruchy mięśni w onu 
rękach odpowiada ią sobie fizjologicznie, skoro 
obu rękami poruszamy. Biolugja uczy, że wynik 
jest zawsze intenzywniejszy i trwalszy, gdy 
zmysły harmonijnie z sobą wsoółdziałają. Jeśii 
pcawą ręką pracuję, zajmuję tam lewą półkulę 
mózgu, przy pracy lewą ręk ą , zajmuję prawą 
półkulę.

Swiadcmy ruch wprowadza w działanie 
pewne motoryczne centra mózgu — przy każdej 
zmianie ruchu inne centrum, jeżeli więc z pe­
wną siłą i dokładnością ruchy wykonywam, to 
przyczyniam się do lozwiązauia odpowiednich 
centrów mózgowycn. A więc organiczna ta 
czynność oddziaływa na rozwój mózgu i kształci 
duszę. Wierzę w to, że mózg i dusza, myśl i 
wyobraźnia wzmacniają się im śuslej wiąże 
się praca ręki z odpowiednią półkulą mózgu i 
o ile łatwiej one sobie odpowiadają. A w wy- 
nittach mojej metody mam na to dowody*.

„Nowe metody wychowania — pisze dalej 
nosz autor — wymagają, ażeby daszy otwo­
rzyć wszystkie w r  t i .  Wzrokiem, zmysłem do­
tykania, odczuwaniem mięśniowem, wszystkimi 
zmysłami musimy odbierać wrażenia — wszyst­
kimi kanałami muszą się ujawniać idee, które 
z  tych wrażeń buduje twórczy duch ludzki. 
Wszystkich środków należy tu używać*.

Dlaczegóż więc jedna ręka i odpowiednia 
jej centra półkuli mózgowej m ają być mniej 
ćwiczone, zaniedbane ?

„Mnie się zdaje — dodaje J. Liberty 
T add  — że dziś więcej, niż kiedykolwiek po­
trzeba mu tak zgrabnych i wykształconych — 
więcej niż mówiących jeżyków!* I w tem po- 
v  iedzei.iu leży cały charakter, cala siła przed­
siębiorczości i dzielności północnego Ameryka­
nina, w przeciwstawieniu do wjrdrwiwanej 
l ’improductivite slave, która na snuciu idei, a co 
najwyż j na słowach poprzestaje, a brak jej 
rąk do działonia.

W europejssim świecie artystycznym pod­
nosił już sławny Meusonier zapatrywanie, że

byłoby z wielką korzyścią, gdyby w sztuce obu 
rąn z równą zgrabnością używano i radził, aby 
już dzieci do tego przyzwyczajano. Jeśli do te­
go dodam ', że przy ameryfcańskiem nauczaniu 
rysunków zrywa się z tradycją niewolniczego 
kopjowania pięknych form — form które w 
każdej nowej kopji coraz dalej odbiegają od 
przyrody, gdzie jest ich źródło, aby się stać w 
końcu nieznośnym konwenansem form piękna, 
kłamstwem i nudą — a czerpie się wprosi z 
przyrody i każe się uczniowi pod dachem, czy 
na polu, patrzeć na przedmioty natury, wnikać 
w nie i odtwarzać je tak, jak mu to własny 
wzrok i umysł rysują — to nie będzie zadzi­
wiającym ten skok „obydwiema rękami* do 
czerpania prawdy w przyrodzie.

Tu nietylko idzie już o sam rysunek, lecz 
o skąpanie się w odmiadzającem źródle pra­
wdy. Dzieci — mówi nasz autor — muszą po­
znawać wszystko, co w ich otoczeniu żyje, p ta­
ki i motyle, drzewa i krzaki — wszystko. Jest 
to dla życia ich o wiele cenniejszem, niż poda­
wanie im luźnych wiadomostek z historji dale­
kich krajów, przygód z życia mężów stanu — 
co wszystko razem nie wiele warte. One z oto­
czenia swego powinne same jak najwięcej wia­
domości wydobyć. I tu wiąże Amerykanin ćwi­
czenie zmysłów, skrzętną pracę ręki i rysunek 
w system wychowania, porzucający daleko po 
za sobą wyihowawcze kłamliwe konwenanse 
wieków, do których i zaniedbanie lewej ręki 
należy.

Meissonier uważał także dobre patrzenie 
się i rysunek za podstawę wychowania. „Ry­
sunek — mówił on — to jest jedyny język, 
którym wszystko da się wyrazić. Chociażby nie­
dołężny kontur daje częstokroć lepsze wyobra­
żenie o rzeczy, niż najlepszy opis. Rysowanie 
jest absolutną prawdą, a język prawny powi­
nien być wszędzie przedmiotem nauk>*.

Dziś, gdy się życie i sztuka z łańcucha 
wiekowych konwenansów zrywają, wertoby mo­
że i u nas przyjrzeć s ę bliżej temu proklamo­
waniu równouprawnienia obo rąk.

Dział ekonomiczny.
-  W ie d e ń  6 sierpnia. Zamknięeie gis Id;

0 godz. 2 u  30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
(>39 50 , Akcje węg. Zakt. kred. 6 4 3 ' — . AktfL 
Anglobanku 2 6 9 '—, Akcje Unionbanku 536 5 0 , 
Akcje Laenderb«nku 4 0 1 ‘50 , Akcje B ank re rea*  
4 3 7 '—, Akcje Bodencredit 8 5 6 ' — , Akcje g»- 
Banku hipotecznego Akcje kolei paśstw
632 * 0 , Akcje kolei połudn. 88 — , Akcje tran*w. 
lit. a) 230  — , lit. b) 227 ' — , Akcje kolei Elbeiłu> 
4 e 4 ' , Akcje koiei Północnej 08OU, Akcje k«l*>
Czerniowieckiej 526  — , Akcje Alpiny 417  5C 
Akcje Rim r Muranji 440  - ,  Akcje pragsk. ego Tt? 
warzys. wa żelaznego 1 .575 Akcje fabryki L, >w-. 
-  ' — , Akcje tureckie tytoniowe 2 8 0 '— , Oel% 
węg. indemn. 9 2 '40 , Renta majowa 99 ' — , Au»«. 
renta koron. 9V 8 5, W ęgierska renta koron. 93 5 0  
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9 1 3 0 ,  4
listy Banku kraj. 9 i '— , 4 i pół proc. listy 8 a** 
kraj. 99 60, 4 proc. listy Banku hipot. 89  5 0 ;
4 i pół proc. listy Banku hipot 97 25, 5 p.o.
listy Banku hipot. 109 ' , 4 proc. Gal. obug. pro- •
94 35 , 4 proc. Gal poi kraj. z 1893 r 92 2 5
4 proc. pożyczka m. Lwow„ H7'75, Losj tui*** 
9 8 ' — , Marki 117-25, Ruble 2 5 3 ' - .

-  W ie d e ń  6 sierpnia K u rs a  g ie łd y  
w ie d e ń s k ie j .

Losy a) procentow e: Austr. zakl. er. z obi. p r
1 r. 1880 3 proc. 216 '  ; Austr. zakl. kr. z. ab.
pr. z r. 1889 3 proc 248 - ; Tow żeg!. na Du 
staju 100 zl ra. k. 4 proc. 50  r — ; Uregulow. Du­
naju z 1870 100 zl. ó proc 2 5 7 '— : Węg Banku 
inp. po 100 zl. 4 proc. 239 ' ; Pożyczka sert
prem. po 100 fr. 3 proc. 6 1 ' ; Tureckie obi.
orsin. kolej, po 400  tr. 9 8 ‘— b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 1 6 '2 5 ; Żaki. kredyt, 
■ilu h i p. po 100 zł. 388 5 0 ;  Giary 40  zl. m  k. 
144 — Pożyczka m. lnshruku 20 zl 8 i ' — ; Losy 
ra. Krakowa 20 zł. ? 3 5 0 ;  Pożyczka m Lubiany 
41 zi. 6 0 ' — ; Ofen 4'1 zl. >56'  ; Palffy 40  it.
aa k. 160 — ; Czerw, krzyża ausirj. tow. 10 st
17 25 ; Czerw, krzyze węg. tow. 5 zi 2 4 '5 0 ; Losy 
V’ad arc. Rudolfa 10 zł. 58 ; Sal n a  40  zł. tu.

NAPRZÓD

Mariano już wyszedł z niebezpieczeństwa. Dziś cs arżała R o­
berta o brak serca, ponieważ nie rozbija s bie głowy 
o ścianę; nazajutrz nazywała go przesadnym i egzaltowa­
nym, ponieważ nie dzielił jej złudzeń. To r/.ucała się do nóg 
mężowi, zapewn ając, że nie będzie mogła żyć bez niego, to 
znów za najlżejszem polepszeniem utrzymywała, że będzie 
rzdrów i rozmawiała z nim o nowych tualc-taeh.

Arconti był dziwnie wyrozumiałym dla żony ; kiedy znie­
cierp liw m y syn lub doktor Rebaldi chcieli oddalić z pokoju 
panią Fryderykę, która była im raczej przeszkodą niż pomccą. 
t n się zawsze za n ;ą ujmował.

— Pozwólcie jej zostać — mówił. — Biedaczka! ona 
temu nie w inna, że jest taką.

Nieraz jednak, rozmawiając z synem, dawał mu do zro­
zumienia, że taka k o b ń ti, jak jego matka, nie jest stworzona 
na towarzyszkę życia.

— Żona powinna dzielić myśli i przekonania męża — 
mówił — być powiernicą wszystki- h jego trosk i zamia-ów, 
-dodawać mu odwagi w chwilach smutku i zwątpienia. Wielki 
błąd j. upelnia len, kto się żeni tylko dla urody.

Arconti ożenił snę z panią Fryderyką dla tego tylko, 
-le była piękną, a umierał z przekonaniem, że Robert, że­
niąc się z Lucyllą, ten sam błąd popełni i tak samo zań 
o dpokutuje.

V.
Był to posępny dzień oaździernikowy. słońce skryło się 

za chmury, drobny deszcz padał od rana.
W  d- mu Arcontich boleść i przygnębienie malowały się 

na w szystkieb tw arzach: Arconti był umierający. Doktor 
Rebaldi trzymał go za puls, który słabnął z każdą chwilą, 
z drugiej strony łóżka klęczał Robert, zraszając łzami stygnącą 
rękę ojca. Pani Fryderyka dostała ataku nerwowego i musiano
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że nurtowany jest przez chorobę, która niebawem wtrąci go 
do grobu.

Skoro skończył, sala zatrzęsła się od oklasków; nawet 
jego przeciwnicy, porwani siłą niepospolitej wymowy, nie 
mogli się wstrzymać od tego dowodu uznania.

— Brawo! brawo! — wo.al młodzieniec z monoklem.
— Będziesz więc glosował za nim ? — zagadnął przy­

jaciel.
— Bynajmniej; jestem upoważniony przez Laricego do 

glosowania przeciw niemu, wolno mi jednak oddać hołd 
talentowi.

Arconti uczynił ostatni wysiłek i czuł się niezdolnym do 
dalszej walki; przeciwnicy także nie mieli ochoty z nim się 
mierzyć i poprzestali na oświadczeniu, że pomimo wszelkiego 
uznania dla dyrektora i rady zarządzającej, żądają jednak 
mianowania komisji rewizyjnej.

W tedy zażądał głosu pan Fiondu, akcjonarjusz, który 
miał zwyczaj przemawiać na każdem ogólnem zebr; niu, bez 
względu na to, że go nikt nie chciał słuchać. I tym razem  
wypowiedział swoją mówkę wśród oznak niecie-pliwości i n ie­
zadowolenia.

— Glosować! głosować! — wołano zewsząd.
Przystąpiono do głosowania i opozycja zwyciężyła zna­

czną większością.
Przewodniczący ozuajmit, że rada zarządzająca wraz 

z dyrektorem podaje się do dym isji; wniósł, żeby nowe wy­
bory odłożyć do następnego posiedzenia, cż do tego czasu 
daw na administracja będzie pełniła swoje obowiązki.

Arconti siedział w swoim gabinecie, otoczony człon­
kami rady i garstką akcjonarjuszów, którzy chcieli się z n m 
porozumieć i naradzić; w tej chwili jednak nie mogło być 
o tem  mowy, gdyż Arconti wydawał się b a rd u  “*er- 
piącym. Wśród podniecenia w aln  ódzyf&ał na cbwiię daw ną
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k. 301 — ; Pożyczka snlcburska 20  zl 7 8 !
Potyczka St Genois 40  zl. m. k. 234 — ; Losy 
kom unalne m. W iednia z 1874 roLu 3 8 8 ' - .

-  W ie d e ń  6 sierpnia. (Giełda towa- 
r>xca) Cukier surowy oJ k. 2 3 '6 0  do — - Ten­
dencja spokojna. Nafta galic/jsKa od k. — *• do

* — . Tendencja nii zmieniona. Spirytus od koron 
4 0 '8 0  do— - — . Tendencja niezmieniona.

— B e r l in  6 sierpnia. Przy -zaniknięciu 
wczorajszej giełdy. Kredyty 200*75, Staatsbańny 
125  80, D-sronio Ccmanaii 172*10, Berlińskie Tow. 
b «idi. 133*25, Laura 178 90, Bochumery 134 * 6, 
Kulej polud. wschodmo-pruska 8 <*76, Ruble za go- 
iowkę 216*0ó, Kolej warszaw, wied. — * , Kolej 
morza Śródziemnego )< 0*26, Kolej Meridionalna 
133*— , Losy tureckie 101*60, Renta wioska 97 30, 
,H arpener*  kopalnie węgla - 4 9 — , Kolej Ma. ien- 
ourgM lawka 70 50, Eoncolidation 2 7 6 * - , Lom- 
snrdy 21*75, Kolej R tn ry  85*40, Niemiecki bank 
waiodowy 9 7* iO, Kanada Piorered 102*90; A tcjs 
żeglug’ ham bursliej 119*10.

B e r l in  6 sierpnia Austr. banknoty 86*56 
• lirytua — *— .

ł * a r y ż  6 Sierpnia. S *  renta 1 0 1 3 2 ;  
„HŁ. 28 60.

F r a n k f u r t  6 sierpnia. Austr kredyij
201*— ; Kolej p a ń s t w .  ; Laura 278 80.

iaeouto 172*30; Aipiny — *

f t r o b n e  ( t g ł o s z e w i a
00 1(5 Halerjv za 10 wyi-atów: następne po l ł/, hal

1  I w n lr s t  dr ^ aro1 Pazdziera przeniósł kancelarię swoją, 
r. IIWI Bu l  do domu przy n lny Pańskiej pod 1. 25 747

f t l* M I (w ê^ a pływalnia) vr Zasiądzie kąpielowym fw. 
HO Buli Anny (ul. Akademicka 1. 10J otwarty dla panów 
od godz. 6—9 rano i od 12 w poi. do 8 wieczorem: dla 

od godz. 9 -  -12 w południe. W niedzielę i święte 
oasen otwarty tylko dla panów od godz. 6 r«no do 3 po 
południc. Lekcji pływania udziela egzem uuwuuy nauczy- 
c ie l Kaniej 25 ct w abonamencie 20 ct_______________
j j j | _  wizytowe, zapr<.sceau&, karty . listy ślubne, wy 

•U l™  konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
litggraflczny Antoni Przyszłair we Lwowie, nl. Lindego 4.

Niemka i Francuska (sapi rieur). są do umieszczę 
DBH# nia p.zez biuro Zagórskiej, Chorążczyzna 7. 752

Ki l im  wywiailffWSe konces. przez wysokie c. k. N im:e- 
BfllrU stoiciwo, poleca .się w sprawach dyskretnych, 
utrzymuje w tym celu detektywów prywatnych w krrju 
i za granicą. Adres : Lwów, fach pocztow y 52 750

r  yłppw  korony ko ztjjo  razem z pree lyłką promesa 3 /„  
L ICI u Bodcncredit. Ciągnienie 16 sierpnia. Dom han 
kowy Wiktor Chajes i Sp. Lwów. Sykstuska 8. 740

Dodi (rontowy z ogrodem do sprzedać a 
Marcina 35.

Zgłoszenia ul.
724

Miiiszkaiia spokojnego, z powodr przygotowań do 
egzaminu, poszukuię z całkowitym utrzy­

maniem ns dwie osoby, w okolicy micy Piekarskiej, 
Hofmana, Zulińskiego i Sakratuentek. Zgłuszenia do Ad­
ministracji „Dziennika Polskiego1' pod „Medyk".

I  1(711111 rO i palacz poszuzuje zajęcia w fabrykach, 
gorzelniach parowych i w arsta tach  fa- 

brycznycn. — Zgłoszenia łaskawe pod Jakim Jucnimczuk 
Gaje Starobrodzkie poC7ta Brody. 744

H j J .  ftyr/f  L k  z 6 H  ' g iun ., poszuku e praktyki 
M l l l l j  U l  1 IB I pocztowej przy urzędzie nieerarjal- 
nym. Zgłoszenia pod adresem : „Alpha" p. r. Lwow.

z dwóch pokui i** Brztichowicach w willi 
parterowej po& Nr. 175, tuż r od lasem 

za willą p. Hubricha, jest pod bardzo korzystny,i i wa- 
lunkumi do wynajęcia. Bl ższr wiadomość na miejsca 
albo w redakcji Dziennika Polskiego 67C

p la n  M lf td p iń ip k i1 3 % raz dc wynaj«c a 0 Pok°ie lal* nHnUGIIIIliHI j Kuchnia, 5 pokoi, kuchnia i spi­
żarnia. Bliższa wiadomość u duzrrey. 734

2 lub 3 godzinnego jopoł. zajęcia w pisa- 
_ , niu, rachowa_ u lnb prowadzeniu książek, 

robotę mógłuym brać do domu. -  Łaskawe zgłoszenia 
w Administracji ..Piiennika Polskiego" lit. A. 742

P n ł r 7 c h n u  uat/chmiRSt dla mężczyzny pokój więzszy, 
rU lI  ABUIIJ ewentualnie salonik z b ikonem, z przy- 
zwo.tetn osobnem wejściem, ze staraaną usługą, przy 
inteligentnej rodzinie. Ofeny aprasza się ao portjera rfo 
teiu Francuskiego, plac J/.arjacki. 7Ż5

Praktyczna nauka kroju systemu trancuskiego, 
przez F. W wy-złe nakładem v.ydawnictwa „ttić-i pa- 
ryskeh" Lwów, nl. Akalemicka k 10. Cena gzjm phrza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hai. Z przejyilą 
pocztową 2 kor. 40 hal. Za zaliczką me wysyła się.

RpfllllfkŚJl z,<raz sprzedania w pięknem i sucbein 
n e m u  u li miejscu pod budowę willi, lub kamienicy. — 
Krzyżowa 36, wiadomość tamże. 74 l

^ R D k łfu in l l  ItnwillĆPi P5 óaiectnie niskict centa: 
eUll&n - JJIłC puw in»l«- naiby^ można w adinninistracj 
„Smigusa“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowic « 
Miłość zwycięża, powieść Juljusza de Gastyne cera 30 et. 
Jasnowłosa, puwieść z francuskiego (25 arkuszy druku), 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego, 25 cl Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książko 
Za z. liszką me wysyła się. Należytość nadcyłać należy 
w markach pocztowych lub przekazem.

bib spólniczkę, z kapitałem lO.uOO koron, do 
korzystnej dzierżawy, poszukuje Stefanowicz, 

Dom Handlowy, Lwów, Teatralna 16._______________ 744

^ tłl l i l i l i r f  z a  &*m r zoajd% dobre i niedrogie
UlHUCUbl pomieszczenie wraz z korepetycją u byłego 
pedagoga i kierownika pensjonatów. Zgłoszenia wczesne: 
plac Bema ł. t .  II piętro, u p.' Cliudz.ńskiegr)________746

Ul K n ie m i k a  I 1fe ' ' e r t y * ceratki wszelkiego ro-
* I* RUpBI IIHO I. IU dza; ), obicia borty, natsznury, 
guziki, dywauy 1 t. p. ao powozow d obiazgi i przybory 
do krawieezyzuy w wieikim wyborze A Herfurth, Lwów 
ul. Kopernika I. 16. 746

W fliW ifiP  *a 4ł?’ na -'ekretowej pos .dzie z płacp.
“ U l IB« 2 OuO koron rocznie, dla braku znajomość, 
poszukuj3 panny, iud w«'owy z posagiem 4 000 kor. — 
Zgłoszenia p o d : K. L., poste restante, Lwów, jlównu 
poczta. ; 748

U* t .  piękno, ogród, budynki, w Przemyślu do sprzcóa- 
« l  'K  nia. Informacje tylko reńektantom poda -Biuru 
iniormacyjne, Lwow, Sykstuska 30. 756

U ftlltfiintP  rlnm  z °frl'odem 0 4 pokojach z przyuabży- 
V I]IN JIIIu Uwili tości«mi na bliskiem przedminściu (mc
zc "ogatką Zgłoszenia tylko pisemne z podań cni ceny 
miesięcznej i warunkami upraszam pod Z Z. dc A dm i­
nistracji .Dziennika Polskiego"

Dziewczynkę rok i 5 miesięcy liczą 
i-ą, brunetkę, już mówiącą. , oddań 

na wychowanie rodziuie, któr; by jej najbliższą _astąpić 
zechciała. — Zgłoszenia do Jakóba Storożka, Żółkiewska 
1. 4 745

Zswodwj tuclulter, S i ?  i S i p l i
wieku, doświadczony człowiek, z chlunnemi refe.uncjami, 
poszukuje nosadj Łaskawe zgł' szenia przy muj1, z grze­
czności Wny Lewicki, Lwów, Grottgera 8. 751

Odpowiedzialny za reciakcję: Di II. Ostaszewski-Barański

Właściciele i wydawcy. Dr. K Ostaszewski:
Milsk! i ap, — Z drukarń’ M. Łehmittt

Z
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rzeźfcość i siłę, ale teraz choroba wzięła górę i czyniła za­
trważające postępy.

Robertowi serce pękało z Dołu, mimo to usiłował być 
spokojnym i nie odstępował ojca, którego stan był istotnie 
groźny.

— Może wezwać doktora JKebaldi? — zapytał.
Arconti przecząco potrząsnął głową i wspierając się na

ramieniu syna, z trudnością zeszedł na dziedziniec, gdzie cze­
kała karata.

— Ależ ten człowiek jest bliski śmierci — szeptano 
wokoło niego.

Stary Szwajcar, oddany dyrektorowi całą duszą, po­
mógł mu wsiąść du powozu i z płaczem wróci! do -w oj ej 
izdebki.

— Mam przeczucie, że pan dyrektor nigdj już nie
przekroczy tego progu — mówił do żony.

Po wrlnej bitwie każdy wzdycha do rozejmu, wszyscy 
przyjęli więc chętnie wniosek przewodniczącego i posiedzenie 
zostało zamknięte. Członkowie opozycji potrzebowali także 
naradzić się i porozumieć co do dalszego sposobu postępo­
wania, tembardziej, że pewna różnica zdań ujawniła się mię­
dzy nim i: jedni chcieli doprowadzić rzeczy do ostateczności
i odnowić zupemie skład rady zarządzającej, inni znów byli 
przeciwni tak radykalnym zmianom, lękając się, żeby to nie 
wywarło ujemnego wpływu na bieg interesów Towarzystwa.

Przez jakiś czas jeszcze gwarno było w sali i na ko­
rytarzach, wreszcie, rozeszli się wszyscy i cisza zapanowała 
w gmachu.

Arconti przyjechał do domu, gdzie czekała nań pani
^Yyderyka, Delna otuchy i n c aei Na widoa m. za zro­
zumiała, że wszystko stracone i zaczęła złorzeczyć akcjonar- 
juszom. j,
. " — Dajmy teraz pokój akcjonarjuszoui — przerwał
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R obert — tu idzie o rzecz ważniejszą: ojciec jest bardzo 
chory.

— To przejdzie — odparła pani Fryeeryka r— roz­
drażniony jest i zmęczony, ale przecież niema p o ro d u  do 
obawy.

— Przeciwmie, mamo, stan jest groźny i nie możemy 
się dłużej łudzić.

Nadszedł tymczasem doktor Rehaldi i zaraz na ’ wstępie 
zosiat przyjęty przez panią Fryaerykę gradem ska g i wy­
rzutów. Dlacz ;go taił przed nią p-awdę ? dlapOTgó po­
zwolił mężowi iść na ugóme zebranie, wieaząc, żt Jd będzie 
dla niego zabójczem ? Gdyby ja był uprzedził, ma nie 
byłaby dopuściła do tego, ale pr2ed nią właśnie , trzeci je­
dyną osobą, która miała wpływ na Mariana, 'trzym ano 
wszystko w tajemnicy.

Są na świecie osoby tak mało odpowiedziami za 3woje 
słowa, że szkoda czasu na odpowiadanie im lub .Przekony­
wanie ich. Ooktor Kebaldi znał panią Fryderykę, »ni myślał 
też przypominać jej, że niedawno wyfajała go, poniewrż mó­
wił o chorobie męża.

— Być może, że pan’ masz słuszność — lidrzekl, nie 
próbując się nśWet bronić — ale tymczasem musimy się 
zająć chorym. Mariano potrzebuje największego spokoiu. na­
leży unikać wszystkiego eoby mogło go podrażnić.

Pani Fryderyka, która miała aobre serce i szczerze bvla 
przywiązana do męża, przyrzekła, że się zastosuje do wska­
zówek doktora, ale kobiety tego rodzaju nie potrafią myśleć 
dluż,ej nad kwadrans o jednym przedmiocie.

Biedne istoty bez równowagi, podoDne jo  łodzi bez 
steru, wiecznie m ałoktm e i stworzone nr to tylko, ażeby wio­
dły na tym świecie żywot m otyli!

Prn> j  -yderyka przecnodziła codzień od najczarniejszej 
rozpaczy do najśmielszych nadziei; rąno WyfyWalt. sobie 
włosy, wieczorem układała piany wyjazdu do w63. jak gdyby


